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POLSKA KRAJOWA = WARSZAWA 


LOTERJA R. G.O. 


KLASYCZNA ul KREDYTOWA 4. 
70;000 numerów, 35,000 wygranych i 17 premji. 


SUMA 


arrneo Al miljonów 592 tysiąı 
ielha wygrana 500,000 marek, 


Ciągnienie IV-ej klasy 4 i 5 listopada 1919 r. 


Termin wymiany losów upływa 31 października r. b. 


Na każdej ówiartce pieczęć z Orłem Polskim i napisem „Rada Główna Opiekuńcza. 1838—1—1 


gminę będzie wyznaczony w obwieszcze- 
— MAO 2 niu, mając na AA AE N cała czyn- 
an aS . = ność przyjmowania zgłoszeń dła powiatu 
Łowickiego była ukończona W sześć 
P W tych dniach ukaże się | miesiecy od daty otwarcia Ko- 
| j misji, to jest do 20-go kwiet- 
i i nia 1920-go roku. 

Dziennik polityczny, gospodarczy | Społeczny Komisja za swe czynności żadnych 
VENT S opłat od poszkodowanych pobierać nie 
NOW | N p DZI EN N : będzie a dla ułatwienia, w miejscowościach 
„Li i | bardziej odległych, zgłoszenia mogą być 
przyjmowane na miejscu, szczególniej 

Wydawca i Naczelny Redaktor Dr. Henryk Maryański. g| |przy ich większej ilości. 


Mieszkańcy miast i powiatu Łowic= 


1839—1— > jeży i 
: kiego zechcą łaskawie i chętnie tę odez- 


wę rozpowszechniać między znajomemi 

C NNYNYNYNYNNYNUVUUUUU w |i sąsiadami, aby przez spieszne, dokład- 
o Z K Pa g k Ni x h ne i terminowe zgłoszenia swych strat 
Wa MIPISK umożliwili Komisji wykonać swe prace 

TOWABZYSTWA OMISJA ZAGINKOWA H6]S a ku zupełnemu pożytkowi poszkodowanych. 


O©ZAJEMNEGO KREDYTU w Łowiczu Łowicz, 24 paśdziernika 1919 r. 
l Rozpoczęła czynności z dniem 20 b.j Stary Rynek — dom zwany „Kanonie*. 
w ŁOWICZU. m., przyjmując na razie zgłoszenia strat 


Na rachunek osób trzecich sprzeda- ||wojennych od mieszkańców miasta Łowi- 


. + e 
Ta ie bf za. stępnie, kole w poszczegól-i 
e i kupuje złoto, srebro, dolary, ||Cza. Następnie, kolejno, w poszczeg 6 f K, d VA 
) Śłanii ribie i marti i nych gminach i parafjach będą wywiesza- Z 74 a PALA H 4, 
c . > b i A 7 
: ne obwieszczenia, z terminem, od którego 


anene ee erama mieszkańcy tychże gmin i parafji mogą , ; Z - > 
się zgłaszać do Komisji, aby podawać Wejrzenie w tajniki zadatków twór- 


Wieńce ] Chr zantemy swe straty, stosownie do Instrukcji, jakie czych u dziecka, ujawniających się W sa- 
będą dołączane do obwieszczeń. Zgłosze- | MYM ew ze kef Nedo z A) 
7 R „ $ qsa | zgromadzenie' materjału naukowego z 
PO cenach umiarkowanych, nia będą przyjmowane tylko takie, dziedziny i oparcie na nim dalszej pracy 
są do nabycia w ogrodzie o. nigdzie rejestrowane nie | pad kuliuralnym rozwojem młodego poko-. 


T. Rószkiewicza ul. Koński Targ Nr. 12. |były i w tym czasie, jaki na każdą |lenia, jest u nas sprawą pierwszorzędnej 
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wagi i potrzeby, ponieważ daje ono nie-|nych, czy też planowo kolekcjonowanych 
tylko cenny materjał naukowy, lecz ułat-|w większym lub mniejszym rozmiarze do- 
wia także obmyślenie metod pedagogicz-!wodów udziału dziecka w twórczości ar- 


Ne 44, 


rzyste cienie o czarnych oczodołach i na- 
gich świecących czaszkach. 
Płyną one ku kościołkowi stojącemu 


nych, które winny najtroskliwiej rozwijać 
te zarodki. 

Na pierwszy plan zwykle całą siłą 
swej powagi wysuwa się tutaj zagadnienie 
doli i kultury dziecka, stanowiące o przy- 
szłości narodu i domagające się stworze- 
nia warunków sprzyjających wszechstron- 
nemu jego rozwojowi, 

I przyznać trzeba, że warunki te u 
nas są niesłychanie trudne, ponieważ szer- 
szy ogół naszego społeczeństwa od naj- 
wcześniejszych lat młodości wchodzi w 
środowisko mało kulturalnej atmosfery i 
w tej atmosfeize porusza się całe życie. 

To też wszelkie poczynania, mające 
na celu uzdrowotnienie istniejących pod 
tym względem stosunków i zdążające do 
stworzenia warunków bardziej sprzyjają- 
cych rozwojowi kultury naszej, powinniś- 
my witać i przyjmować z pełnym uznaniem 
i zadowoleniem. 

Cel ten wytknęło sobie nasze minis- 
terstwo sztuki i kultury, które przez urzą- 
dzenie wystawy: „Sztuką dziecka* chce się 
rozejrzeć w źródłach, warunkach i możli- 
wościach rozwojowych zarówno twóczości 
jak i wrażliwości artystycznej oraz pragnie 
racjonalnie współdziałać z instytucjami i 
osobami powołanymi do szerzenia zamiło- 
wań artystycznych i uszlachetniających 
wpływów Sztuki. 

Urządzana wystawa obejmie dokumen- 
ty i dowody twórczości, dowody artystycz- 
nych uzdolnień i zamiłowań oraz dorobku, 
okaże nietylko owoce metodycznych i za- 
mierzonych usiłowań, lecz także przed- 
stawi nam owoce prac wykonanych poza 
programem i inspiracją nauczyciela, które 
mają swe źródło w fantazji i duszy dzie- 
cięcej. 

Aby zgromadzić jaknajobfitszy i od- 
powiedni materjał wystawowy Ministerstwo 
Sztuki i Kultury zwraca się z gorącym 
wezwaniem do wszystkich kół artystycz- 
nych, kulturalnych, wychowawczych i o- 
światowych w Polsce i prosi o niezwłocz- 
ne nadsyłanie czy to okazyjnie spotyka- 


Księżanka Zocha, 


(Ciąg dalszy). 
— Dziecko za rękę, matkę za serce, 
jak powiadają ludzie, 
— Wy ze wszystkiego zaraz wysnu- 
wacie jakieś wnioski, 


Jechali dalej w milczeniu. Zocha za- 
patrzyła się przed siebie, nie była uspo- 
sobioną do rozmowy.  Onuferka widząc 
to, zamilkła, oglądając się jedynie na prze- 
jeżdżające lub wymijane bryki i wozy 
i przesyłając znajomym powitania. 

Przed chatą Onuferki zatrzymano się 
by mogła wysiąść i bryka pojechała dalej, 
Wchodząc do izby, Zochę ogarnęło jesz- 
cze większe przygnębienie.. Sprzęty po- 
rozrzucane, nieład i pustka wiały dokoła, 
zdawało się, że 
wyszedl i powróci niebawem; nie chciało 


tylko na chwilę ktoś |i, zakasawszy rękawy, 


tystycznej. 

Wystawa taka jest bardzo potrzebna 
społeczeństwu naszemu, ponieważ ona da 
rzeczywiście cenny materjal naukowy, da 
podstawę do pracy na najbliższą przyszłość 
i wytyczne dróg, jakimi w tej pracy iść 
nam należy, 


wśród cmentarza, by tam, w tę: czarną 
noc listopadową złożyć hołd Panu nad Pany. 

Przodem idą kościotrupy księża, dalej 
zakonnice w śnieżnych kornetach na świe- 
cących czaszkach. 

Woskowo żółty organista siada przy 
organach, wybijając kościstemi palcami 
pieśń po klawiszach, zaś sierota Maciuś 
odumarły z głodu na matczynym grobie 
żarliwie „kalikuje*... 

Księża wdziewają przygotowane im 
ornaty i rozpoczyna się uroczyste nabo- 
żeństwo. 

„Ciebie Boże chwalimy*'!.. śpiewa chór 
cieniów. 

Święto zmarłych. 

A gdy pierwszy kur się odezwie mil- 
kną organy i śpiew, tłum cieniów wypły- 
wa i niknie wśród mroków nocy. 

Ogromne sosny, buki i dęby, rosnące 
na cmentarzysku, chwieją się sennie... 

Legjon zeschłych liści wiruje w po- 
wietrzu. 

„Wieczny odpoczynek racz im dać 
Panie!*., roznosi po cmentarzu wiatr. 

„A światłość wiekuista niechaj im 
świeci!".. odpowiadają senne drzewa. 


Aaamen!*... 
Czesław Szymanowski. 


0d Dyrekcji 


PAŃSTWOWEGO GIMNAZJUM MĘSKIEGO 
im. ks. Józefa pPoniatłowskiego 
w Łowiczu. 

f y 9 eee g W myśl okólnika ministerjalnego 

A gdy północ wybije i ostatni dźwięk | grono pedagogiczne gimnazjum ma obo- 
zegara zmilknie, wtedy to mogiły odchy- | wiązek nawiązania łączności z rodzicami 
lają się i wypływają z nich szare, przej-|i opiekunami uczącej się młodzieży, a to 


W noc zmarłych. 


Gdy północ się zbliża i ostatnie na 
grobach przygasają świece—wśród krzyży 
i pomników rozpoczyna się dziwny ruch... 

Szumi wiatr swoją niezrozumiałą pieśń, 
porywając z ziemi, zeschły, jesienny liść, 

A ogromne sosny, buki i dęby rosną- 
ce na cmentarzysku chwieją się sennie, 
jakby spełniając egzekwie jakieś... 

Caly legjon zeschłych liści wiruje w 
powietrzu... 

Tylko gdzieś na nielicznych grobach 
tli się lampka, lub świeca, którą zaciekle 
szturmuje wiatr, wyginając na wsze stro- 
ny jej słaby, konający płomyk. 

Noc okrywa ziemię... 

A nad grobami nieprzebrzmiałe echo 
unosi jeszcze czyjeś westchnienie i cichy 
płacz... 

„Wieczny odpoczynek racz im dać 
Panie*!,, niesie po cmentarzu wiatr... 

„A światłość wiekuista*... odpowiada- 
ją sennie drzewa. 

„Aaamen'... 

Osłatnie świece na grobach gasną; 
zimrużony wiatr przysiadł gdzieś na galę- 
zi drzew. 


XXV. 


Życie w chacie Szymczaków zaczęło 
powoli wracać do normy. Zocha zajęła 
się gospodarstwem z całym zapałem. 
Uprosiwszy Gałaja, obeszły wraz z matką 
pola, skrzętnie notując wszystkie uwagi, 
gdzie co robić należy. Parobek okazał 
się uczciwy i pracowity, Zocha podwyż- 
szyła mu znacznie pensję, aby tylko rze- 
telnie pracował i by go nie trzeba było 
pilnować na każdym kroku. Wstawała 
zwykle do dnia i razem z matką wykony- 
wała wszystkie czynności domowego 
gospodarstwa. Po śniadaniu biegła z Kasią 
do ochrony i wracała na obiad, który już 
matka sama przygotowywała. 


się wierzyć, że to na zawsze, że niepo- 
wróci już nigdy, 


Zocha siadła na krześle i oparła się 
o stół, stała się jakaś apatyczna, nie 
umiała głośno płakać i zawodzić, jak 
wszystkie natury silne, co ludzkiej litości 
nie pragną i starają się pogodzić z ży- 
ciem. Jakkolwiek półroczna przeszło cho- 
roba męża wyczerpała ją, jednak nie na- 
rzekała, przyjęła to jako konieczność, 
wszelkie jego kaprysy znosiła cierpliwie 
i niedawała najmniejszego powodu do 
sprzeczki. Każdy powinien spełnić swój 
obowiązek jaki mu przypadnie w udziale— 
'mawiała zawsze i to jej dodawało otuchy. 
Teraz, tracąc nazawsze człowieka, z któ- : ; 
rym lat kilka przeżyła, pamiętała wszystkie Pewnego dnia nauczycielka, panna 
jego dobre strony i takim też chciała go. Marja, otrzymała z Łowicza wiadomość, 
zachować w pamięci. „że pensja żeńska potrzebuje zdolnej fre- 
į blanki i daje bardzo wygodne warunki. 

Walentowa, nie przeszkadzając córce, ; Złożyla natychmiast ofertę, gdyż chciała 
zabrała się żwawo do uporządkowania pójść nieco z prądem czasu, siedząc bo- 
izby, wynoszenia pościeli, z tą zaciętością | wiem ciągle na wsi nie mogła brać ży- 
włościan naszych, którzy po klęskach lo- iwszego udziału w życiu społecznym 
sowych stają nad gruzami swego mienia|i kształcić się, będąc pozbawioną wszel- 
zaczynają robotę |kich pomocniczych źródeł. Łowicz, jak- 


od początku. kolwiek był tylko miastem powiatowym, 
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PROTOKUŁ 


VII posiedzenia Sejmiku Łowi- 
ckiego w dn. 27 września 1919 r. 
Obecni: 
a) Ze składu Sejmiku 
Przewodniczący M. Aleksandrowicz. 
Zastępca Starosty A. Jaros. 


celem ich przyciągnięcia do współpracy | Spi starzec, dłoń zmarszczoną, jak z 

w kształceniu, wychowaniu i kontroli po- [bronzu odlana 
stepów ich dzieci w szkole państwowej, ! Złożył na piersi suchej,co drga niespokojnie, 
jako teź w celu ciągłego porozumiewania | Głowę zwiesił bezwładnie, a twarz pooraną 
się ich ze szkołą i informowania się w|Cichy spokój ukoił; zapomniał o wojnie. 
sprawach, dotyczących tnlodzieży. Minis- | | 

terstwo posuwa się w swym przepisie | Spi dziewczyna spłakana, po bólu godzinie, 
tak dalece, że nakłada na rodziców i|W której przeniosła więcej, niż znieść 


opiekunów uczni obowiązek bywa- r AP s [mogą sily; Członkowie: 

nia na wszystkich urządzanych |Jeszcze lza—bólu perła—po RE nie 1. Wierusz Kowalski z Łowicza. 2. Żele- 

perjodycznie w gimnazjum kon- KACH snu śktzydła Fr >, ”|chowski Izaak z Łowicza. 5. Surma Jan 
; ; X i przytulne ból precz  [gm, Bąków 4. Wojda Franciszek gm. Bą- 

ferencjach z nauczyciełstwem, [lodpędziły. | ków, 5, Grzegorek Władysław gm. Boli- 


wychowawcami i dyrekcją pod 

drożbą usuwania ze szkoły uczniów, któ- | Lecz nie śpi żolnierz—wolności obrońca, 
rych rodzice lub opiekunowie nie będą|W zmęczonych dłoniach trzyma broń na- 
wcale uczęszczali na wspomniane konfe- [bitą; 
rencje i nie będą się interesowali spra-| Jesienny podmuch liść za liściem strąca 
wami szkolnemi powierzonej ich opiece |I miota na pierś ziemi, kul ołowiem zrytą. 


mów. 6. Dymecki Franciszek gm. Bolimów 
7. Błaszczyk Aleksander gm. Bielawy, 
8. Miedzianowski Jan gm. Bielawy. 9. Kret 
Jan gm. Dąbkowice. 10. Rusek Jan gm. 
Dąbkowice. 11. Urbanek Jan gm. Dąbko- 
wice. 12. Stańczyk Konstanty gm. Jeziorko 


młodzieży. Aa isfel ; 
W wykonaniu powyższego okólnika | Wtem blask jakiś przemożny zaświecił i A AREA wt 
dyrekcja gimnazjum zwolóńje pierwszą kon- [jaskrawo | „.;, r 


mierski Mateusz gm. Kąpina. 16. Małecki 
Józef gm. Łyszkowice. 17. Piestrzenie- 
wicz Marcin gm. Lubianków. 18. Borecki 
Karol śm. Nieborów. 19, Popowski Kon- 
stanty gm. Nieborów. 

; b) Z grona urzędników: 

Inżynier drogowy Wojciechowski, In- 
spektor szkolny Markiewicz. 

c) Protokulant Garczyński. 

Nie był z przyczyny  nieusprawie- 
dliwionej czlonek Józef Wieczorek z gm. 
Lubianków 

Uznając zebranie za prawomocne, 
Przewodniczący otworzył posiedzenie. 

Następnie odczytał zebranym porzą- 
dek dzienny i zarazem zgłosił jeszcze 
jeden punkt porządku dziennego: 

„Uchwalenie 200.000 Mk. pożyczki, 
przyznanej sejmikowi przez Komitet Mię- 
dzymunisterjalny przy M. R. P. na paź- 
dziernik r. b. na budowę szos“. Zebrani 
punkt ten uznali za nagły i przyjęli pod 
obrady. 


ferencję dla rodziców. i opiekunów wszys- | Sztywne macki zapuszcza w tajemne 
tkich uczni na niedzielę, dn. 9 lis- | [przestrzenie, 
topada r. b. o godz. | w połud- Rzuca się wściekle to wlewo, to wprawo, 


A A z nim razem przelała trwogi śmierci 
nie w gmachu szkolnym na Starym! p s [wknienie. 
Rynku. F 


iis 
Sino-niebieskt zwid—obydna zjawa, 

Polip świetlisty—straszny wywiadowca, 
Wszystko wkrąg lękiem okropnym napawa, 
Przejrzy ciękawie każdy kąt manowca, 


= cyklu „Wojna“ 
OŚmiorniee, 


podług opisu J Kadena, 


Niby ogromnej Miary ośmiornica 
Wysuwa wkoło sztywne swe ramiona, 
Lękiem śmierci przepaja posiniałe lica; 
Kogo ramię dosięgnie— ten niechybnie 
[skona. 


Nocne cienie jaż legly na niebreskiej 
(wnęce, 
Monarszym płaszczem gwiezdnym pokryły 
s [jej postać, 
Kazały milczeć wszystkim, zapomnieć 
[o męce 
Dnia przeżytego, w błogim śnie pozostać. 


Bo wślad za smugą światła chichot się 
(rozlega; 
Z rozwartych paszcz śpiżowych zioną 
[ognia snoopy. 
Więc poto ośiniornica - reflektor wybiega, 


Więc śpi dziecię w kołysce, na królewskim By. przejrzeć, gdzie ukrywa wróg swoje 


i E oc 


ftronie [oko Ostatecznie porządek dzienny ułożo- 
Szczęścia wiośnianych marzeń; usteczka PY: | ny został w następujący sposób: 
[różane Jadwiga Czarnecka z Bobrownik. 1) Uchwalenie 200.000 Mk. pożyczki, 


Układa do uśmiechu iw jasnej koronie 
Płowych puchów spoczywa, jak zaczaro- 
c, [wane. | 


przyznanej Sejmikowi przez Komitet Mię- 
dzyministerjalny przy M. R. P. na paź- 
dziernik r. b. na budowę szos. 


niemniej przedstawiał w miniaturze cało- Gdy oferta nauczycielki została w Ło-| wiecznie będziemy mieli bielmo na oczach, 
kształt życia publicznego. Wychodził tarm] wiczu przyjętą, Zocha była poważnie za-|że nie potrafimy oceniać ludzi, dopiero 
tygodnik, poświęcony sprawom Łowicza |niepokojona, jak się zachowa zebranie |aż obcy przyłożą na nich swój stempel. 
ijego okolic; z zakładów naukowych |wiejskie | co postanowi. j — Prawda jest, że Szymczakowa 
istniala szkoła realna rządowa i gimnazjum Sołtys wniósl projekt, aby sprowadzić sładnie z dzieciakami potrafi, jednak mo- 
żeńskie, polska szkoła handlowa, takaż | nową ireblankę z Warszawy, czemu sta. |że się władza przyczepić, jako że niema 
siedmioklasowa żeńska z klasą przygoto: | powczo oparl słę Slekiera. papierów, 
Wawczą i oddziałem freblowskim, Macierz — Byłem kilkakrotnie w ochronie— — O papiery mniejsza. Pójdziecie 
szkolna, dwie czytelnie publiczne, Oddział | rgywjł_i widziałem wszystko we _ wzoro- | Soltysie do niej i zapytacie, czy się zgodzi 
Towarzystwa Krajoznawczego z MUZEUM | wym ladzie, proponuję więc, aby nadał| Sama prowadzić ochronkę. Pensję otrzy- 
etnograficznym ) zlemi łowickiej, Towa- kierunek objęła Szymczakowa; lubi dzieci, |imywałaby za siebie i za freblankę, do- 
tzystwo Higieniczne, Muzeum Tarczyń-| (nę ją znają i pracując tam od dłuższego | Póki sobie nie przygotuje pomocnicy ze 
skiego, Związek robotników chrześcijan, czasy przy zdolnej pannie Marji, nabyła |zdolniejszej we wsi dziewczyny, którą 
„Lutnia“ śpiewacza, Resursa rzemieślni= dostatecznej rutyny. byśmy później posłali do Łowicza na pra- 
cza, Towarzystwo pomocy biednym, - T0-; ktykę, Co do papierów, to Szymczako- 
warzystwa Kredytowe, Kasy pożyczkowe wa mogłaby złożyć egzamin w Łowiczu 
i wiele innych instytucji, które urządzaly i otrzymać patent freblanki, bo wiem, że 
odczyty, pogadanki, lekcje, dające imo- „ [jest dostatecznie przygotowaną. Kwestję 
żność młodej nauczycielce korzystać z! _ ~ Zrozumcjeż raz nakoniec, Że i W| egzaminu załatwię sam u przełożonej 
nich i samej brać w nich udział. pośród nas może się znaleźć osoba zdo- szkoły Handlowej. 
: 'Iniejsza nieraz od dziesięciu obcych, tylko zę. 

Dla Zochy zmiana w ochronce była my tego przyznać nie chcemy, bo jakże — Dobrze Siekiera radzi —zawołano 
o tyle niewygodną, że zgadzały się z by to było, żeby ktoś z pośród nas ośinielił , ZEWSZĄd, podtrzymywać swoich. Co spra- 
obecną nauczycielką, a niewiadomo, jaka | się wybić ponad innych i jakże to dawać, Wiedliwie to sprawiedliwie. 
będzie nowa. Nie chciała także rzucać pierwszeństwo osobie takiej samej, jak! „ | zebranie wiejskie rozeszło się za- 
ochrony, gdyż otrzymywana pensja byta| kazda z nas? Właśnie tych z pośród nas!| dowolone, że im kłopot spadł z karku 
jej dużą pomocą, a niewielkie gospo-|winniśmy cenić, którzy się własną wybiliji że nie potrzebują o niczym myśleć. 
darstwo prowadziły z matką wzorowo, pracą i zaszczyt nam przynoszą. Czy (d. c. n.) 


— Zawsze to mie to—rzekł gospo- 
darz Wojda—by niewiasta z pośród nas 
mogla być mądrzejsza od przyjezdnej. 


4. 


ŁOWICZANIN 


2) Rozpatrzenie względnie przyjęcie czonych dla powiatu przez Ministerster- 
statutu Biura Handlowego przy Wydziale stwo Aprawizacii, jak np. sól, cukier, naf- 


Powiatowym. 

5) Uzupełnienie Powiatowej Komisji 
Aprowizacyjnej. 

4) Rozpatrzenie, względnie przyjęcie 
regulaminu Powiatowej Komisji Aprowi- 
zacyjnej. 

5) Rozpatrzenie, względnie przyjęcie 
budzetu Sejmiku na rok etatowy. 
1919—20. 

1. Uchwalenie 200.000 mk. pożyczki, 
przyznanej Sejmikowi przez Komitet Mię- 
dzyministerjalny przy M. R. P. na paździer= 
nik r. b. na budowę szos. 

Zastępca Starosty p. Jaros, po otrzy- 
maniu głosu, zakomunikował, że na sku- 
tek uchwały Sejmiku z dn. 12/6 r. b. od- 
nośnie zaciągnięcia 5.000.000 (pięciu 
miljonów) marek pożyczki na budowę 
nowych szos w powiecie, przesłanej Mi- 
nisterstwu Robót Publicznych przy ode- 
zwie Wydziału Powiatowego z dnia 21/6 
r. b, Ne II—1162, przyznaną została Sej 
mikowi ze Skarbu Państwa pożyczka, 
którą Skarb, przy zastosowaniu nowego 
systemu wydawania, będzie udzielał rata- 
mi w miarę wykonania robót. 

Na miesiąc październik r. b.- przy- 
znana została pierwsza rata w wysokości 
200.000 mk, (dwustu tysięcy), Podlug 
wymagań ministerstwa każda przyznana 
rata pożyczki musi być przez Sejmik 
uchwalana każdorazowo. 

Przyznana na pażdziernik rata jest 
przez pierwsze pięć lat bezprocentowa, 
a następnie ma być spłaconą równemi 
ratami rocznemi w przeciągu lat 10 (dzie- 
sięciu) z oprocentowaniem 5% od sim 
należnych. 

Zwrot pożyczki rozpocząć się ma od 
1924 roku. 

Po tym komunikacie Przewodniczący 
w obecności 17 członków Sejmiku z 
ogólnej liczby 22 członków otworzył nad 
sprawą dyskusję, poczem Sejmik jedno- 
myślnie bez dyskusji uchwalił przyjąć 
przyznaną Sejmikowi na pażdziernik r. b. 
pożyczkę, 200.000 Mk. na warunkach powy- 
żej zakomunikowanych, przyczem zwrot ta- 
kowej gwarantuje Sejmik całym swoim tak 
nieruchomym jak i ruchomym majątkiem, 
oraz wszystkimi dochodami komunalnymi. 

2. Rozpatrzenie, względnie przyjęcie 
statutu Biura Handlowego przy Wydziale 
Powiatowym. 

Zastępca Starosty p. Jaros odczytał 
zebranyni wzór statutu Biura Handlowe- 
go przy Wydziale Powiatowym. 

Przewodniczący nad punktem tym 
otworzył dyskusję. 

Członek Surma zglosił kilka popra- 
wek, które Sejmik zaakceptował, 

Ostatecznie Sejmik jednomyślnie 
przyjął statut w brzmieniu następującym: 

„Statut Biura Handlowego Sejmiku 
Powiatowego w Łowiczu. 

§ 1. Biuro Handlowe jest przedsię- 
biorstwem komunalnem, mającem za za- 
danie zakup i sprzedaż towarów, zarów- 
no kontyngeńsowych i monopolowych jak 
i pozakontyngensowych i pozamonopolo- 
wych celem aprowidowania ludności. W 
szczególności zadaniem Biura Handlowe- 
go jest: 

1) rozdział ziemiopłodów kontyngen- 
sowych, otrzymanych od organów Minis- 
terstwa Aprowizacji, tudzież dokonywa- 
nie skupu zboża na warunkach, przepi- 
sanych przez wspomniane Ministerstwo. 

UWAGA. Rozdziału wzgl. sprzeda- 
ży tych artykułów dokona Biuro Handlo- 
we w myśl planu Komisji Apiowizacyjnej. 

2) odbiór — rozdział artykulów spo- 
żywczych i pierwszej potrzeby, przezna- 


ta, węgiel, skóry, o ile nie jest to ina- 
czej przesadzone odnośną decyzją Mi- 
nisterstwa, 

5) zakup artykułów spożywczych oraz 
pierwszej potrzeby pozakontyngensowych 
i pozamonopolowych. : 

4) rozdział hurtowy i sprzedaż arty- 
kułów kontyngensowychipozakontyngenso- 
wych, monopolowych i pozamonopolo- 
wych, 

82. Biuro Handlowe prowadzi swoją 

działalność w powiecie Łowickim bądź 
przez zakładanie w poszczególnych miej- 
scowościach własnych składów i filji, bądź 
drogą odsprzedaży posiadanych i naby- 
tych towarów istniejącym kooperatywom 
i detalistom, stosując się zawsze do obo- 
wiązujących w tej mierze przepisów praw- 
nych. 
i UWAGA. Zakładanie filji i składów 
biura na terenie powiatu należy do de- 
cyzji Wydziału Powiatowego. Projekty 
zaś opracowuje kierownik Biura. 

§ 5. Biuro czerpie kapitał obrotowy 
z funduszów komunalnych. 

$ 4. Wszelkie tranzakcje handlowe, 
przekraczające sumę Mk. 50,000 przed 
przeprowadzeniem winny być zakcepto- 
wane przez Wydział Powiatowy. 

§ 5. Organem nadzorczym w stosun- 
ku do Biura Handlowego jest Wydział 
Powiatowy, który powołuje kierownika 
Biura z pośród osób fachowych, obznaj- 
mionych z prowadzeniem handlu. 

Kierownik Biura i niezbędny perso- 
nel otrzymuje wynagrodzenie, ustalone 
przez Sejmik. 

§ 6. Biuro Handlowe obowiązane 
jest prowadzić wszystkie niezbędne książ- 
ki handlowe, jakoteż dziennik, księgę 
główną, kasową i pomocniczą oraz ma- 
gazynową. 

$ 7. Rok rachunkowy liczy się od 
l-go lipca do 50 czerwca roku następ- 
nego. 

5 8 Otrzymane z operacji Biura zys- 
ki przelewane są do kasy komunalnej 
na ogólne potrzeby. 

5. Uzupełnienie Powiatowej Komisji 
Aprowizacyjnej. 

Przewodniczący zakomunikował, źe 
podług ostatnio wydanej instrukcji dla po- 
wiatowych Komisji Aprowizacyjnych, ogło- 
szonej w Nr. 114 Monitora Polskiego z 
dnia 25 b. m. w skład Powiatowej Komi- 
sji Aprowizącyjnej wchodzą prócz Staros- 
ty i referenta aprowizacyjnego 4 do 8 
członków i tyluż zastępców i, że na pod- 
stawie tej że instrukcji ma być powołana 
nowa Komisja Aprowizacyjna. Ponieważ 
dotychczasowa Komisja urzęduje w skła- 
dzie 5 członków. nie licząc Starosty i 
referenta aprowizacyjnego, zatem propo- 
nuje starą komisję pozostawić i uzupel- 
nić do liczby 8-miu członków i tyluż za- 
stępców. Następnie nad kwestją tą otwo- 
rzyl dyskusję, 

Członek Surma wyraził niechęć w 
braniu udziału w wyborach członków Ko- 
misji, uzasadniając tym, że aczkolwiek 
Sejmik wybiera z pośród siebie członków 
jej, to jednakże nie posiada nad Komis- 
ją tych wpływów jakie sobie zestrzegło 
Ministerstwo Aprowizacji. Upatruje w świe- 
żo wydanej instrukcji uszczuplenie kom- 
petencji Sejmiku i dlatego nie godzi się 
na wybór. 

Zastępca Starosty p. Jaros w sposób 
wyczerpujący i rzeczowy wyjaśnił zebra- 
nym o zadaniach jakie przekazane zos- 
tały Komisji Aprowizacyjnej 1 podał myśl 
przystąpienia do wyborów. 


Ne 44. 


Następnie Przewodniczący zarządził 
wybory. 

Sejmik zadecydował poprzedni skład 
Komisji pozostawić i dla uzupełnienia 
składu jej w myśl powołanej instrukcji 
przystąpić da wyboru 5-ch nowych człon- 
ków i 8-miu zastępców; wyboru dokonać 
drogą tajnego głosowania, 

Przeprowadzone wybory daly wynik 
następujący: 

że Konstanty Stańczyk ze wsi Retki 
gm. Jeziorko, Mikołaj Lebioda z Łowicza 
i Konstanty Popowski z Nieborowa otrzy- 
mali wszyscy po 17 głosów, zatem uzna- 
ni zostali za nowych członków Komisji. 

Następnie zaś największą ilość gło- 
sów otrzymali: 

Jan Kret 11 głosów, F. Fabjanowicz 
16, Józef Burzyński 16, Juljan Krukowski 
16, Jan Kazimierski 16, Franciszek Zmig- 
rodzki 15, Józef Małecki 15, Benedykt 
Fabjański 15, i ci uznani zostali za zas- 
tępców członków Komisji Aprowizacyjnej. 

4. Rozpatrzenie, wzgl. przyjęcie regu- 
laminu Powiatowej - Komisji Aprowiza- 
cyjnej. 

Przedstawionego projektu regulaminu 
Komisji Aprowizacyjnej nie rozpatrywano 
z uwagi na to, że wydana zostala przez 
Ministerstwo specjalna Instrukcja dla Po- 
wiatowych Komisji Aprowizacyjnych, ma- 
jąca swoją moc obowiązującą. 

5. Rozpatrzenie wzgl. przyjęcie bu- 
dżetu Sejmiku na rok etatowy 1919-20. 

Przewodniczący przedłożył Sejmikowi 
preliminarz budżetowy na rok etatowy 
1919-20 do rozpatrzenia i zatwierdzenia. 

Następnie członek Surma, po uzyska- 
nia głosu, dał projekt, ażeby preliminarza 
budżetowego na tem posiedzeniu nie za- 
twierdzać, lecz tylko rozpatrzeć i odłożyć 
go do nowego terminu, ażeby członkowie 
Sejmiku przez ten czas mieli możność 
przygotować się do dyskusji. 

Sejmik jednomyślnie zdecydował osta- 
teczne rozpatrzenie i zatwierdzenie pre- 
liminarza budżetowego odłożyć do 
czwartku 2 października r, b., przyczem 
poświęcone tej sprawie posiedzenie winno 
rozpocząć się od godz. 8-ej rano, bez 
aorzodniago rozsylania zawiadomień człon- 
kom. 

W końcu na wniosek Przewodniczą- 
cego została zaprotokułowana sprawa 
koni dla Inspektora Szkolnego. 

Inspektor Szkolny zgłosił wniosek, 
a eby do preliminarza budżetowego zo- 
stała wstawiona pozycja na kupno i utrzy- 
manie paty koni dla jego służbowych wy- 
jazdów. 

Kwestja ta była poddana dyskusji, po 
której Sejmik na wniosek członka Surmy, 
postanowił nowych koni nie kupować, 
lecz każdorazowo na wyjazdy służbowe 
oddawać do dyspozycji Inspektora parę 
koni z taboru powiatowego na warunkach 
takich, na jakich dostają konie inni 
urzędnicy, 

Na tem protokuł został zakończony 
i podpisany, 

Przewodniczący w z. Jaros. 
Protokulant Garczyński. 


Kronika miejscowa. 


Kalendarzyk. 


Piątek } Lucylli, Symtoniusza 
Sobota Wszystkich Świętych 
Miedziela Wiktora i 
Pontedziałek Huberta Dzień Zaduszny, 
Wtorek Karola Borom. B. W., Witalisa 
Sroda Zacharjusza i Elżbiety 
Czwartek Leonarda W. 


« 
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Rodacy! 
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Zbliża się dziń WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH, —dzień ten 


obchodzą wszystkie narodzy uroczyście z wielką czcią i w skupieniu ducha, 
przypominając sobie swych zmarłych krewnych, przyjaciół i znajomych.-— 


Do rzędu tych przyjaciół zaliczyć musimy również całe szeregi na- 
szych Bohaterów, którzy w obecnej krwawej dobie, złożyli życie swo- 
je w ofierze na ołtarzu odradzającej się Ojczyzny.— 


RODACY! 


Zwracamy się do Was,—do obywateli tej ziemi, z usilną prośbą o po- 
parcie, aby módz uwiecznić te mogiły naszych braci i synów, które znajdu- 
ją się w lasach, na polach samotnych, bez najmniejszej opieki.— 

Chcąc uwiecznić mogiły Bohaterów tej matki naszej Polski, 
utworzono Tymczasowy Komitet, który ma na celu w dniach 1,2i8 
listopada r. b. urządzić sprzedaż znaczka po ulicach miasta. — 

Ufamy w ofiarność tutejszego społeczeństwa naszego grodu, że w 
«dniach tych, wszyscy rzucą grosz na tak wzniosły cel. — 


Za Komitet Tymczasowy: 


Dowódca Garnizonu 


— Rozstrzelanie pięciu bandytów. W 
ubiegłym tygodniu Sąd doraźny w Skier- 
niewicach rozpatrywał sprawę zbrojnego 
napadu bandytów na dom właściciela mły- 
na na Budach Grabskich, pow Skiernie- 
wickiego, p. R. Sulińskiego. Jak pisaliś- 
my wówczas, podczas napadu dokonane- 
-g0 o godz. 7 wieczorem jeden z bandytów 
został przez p. Sulińskiego zabity na 
miejscu, drugi zaś ranny w kolano, i do- 
piero na drugi dzień po napadzie, pod- 
czas poszukiwania policji wspólnie z gos- 
podarzami tej wsi, natrafiono na pogrze- 
banego w okopie jednego z bandytów z 
uciętą głową i znaleziono nieopodal za- 
grzebane ubranie i pokrwawioną czapkę. 
Energiczne poszukiwania policji dopro- 
wadziły wkrótce do ujęcia zbrodniarzy, 
którzy pochodzili z pod Żyrardowa i zos- 
tali sądem dorażnym skazani na śmierć 
przez rozstrzelanie. Wyrok wykonano 
niezwłocznie. Zginęli: Roman Kalisiak, 
syn gospodarza ze wsi Tomaszowa, lat 
32; Adam Kalisiak, jego brat, lat 57; 
Władysław Popiński, robotnik, lat 26; Jan 
Zdziebłowski, łat 50, i Wacław Dukaczew- 
ski, syn rzeźnika z Wiskitek, lat 25. 
Zdziebłowski Franciszek zbiegł. Zabitym 
przez p. R. Sulińskiego, któremu bandy- 
ci dla ukrycia śladów obcięli głowę, oka- 
zał się Jan Kalisiak, rodzony brat wymie- 
nionych powyżej Kalisiaków i straconych 
przez rostrzelanie. 


— Komisja sanitarna miasta Łowicza. 
Na odbytym w ubiegłym tygodniu posie- 
dzeniu Komisji Sanitarnej miejskiej m. 
Łowicza miasto nasze podzielono na 14 
rewirów sanitarnych i na każdy rewir po- 
wołano specjalnego opiekuna dzielnico- 
wego z pośród mieszkańców miasta. Wo- 
bec wakującego obecnie stanowiska le- 
karza miejskiego oględziny dzielnic Ło- 
wicza przyjął tymczasowo lekarz powia- 
towy p. Dr. K. Bacia. 


— Konferencja nauczycielstwa szkół 
powszechnych. Inspektor Szkolny Okręgu 
Łowickiego komunikuje nam, że 14, 15 i 


JM. Comaszewicz. 


Starosta. Chrząsłowski,. 
EK 


Podrzecznej Ne 50, konferencja okręgo- 
wa nauczycielstwa szkół powszechnych 
AE Łowickiego z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1) Wprowadzenie w życie dekretu 
o obowiązku szkolnym, 2) Opracowanie 
programu z każdego przedmiotu na po- 
szczególne miesiące roku szkolnego z 
podziałem na oddziały, 5) O nauce uzu- 
pełniającej, 4) O kursach dla dorosłych, 
5) O prowadzeniu dzienników i akt szkol- 
nych, 6) O bibijotekach szkolnych, 7) Ro- 
la ognisk nauczycielskich, 8) Wybory do 
Rady Szkolnej Okręgowej, 9) Wybory 
do Urzędy Dyscyplinarnego, 10) Wybory 
do Dozorów Szkolnych w poszczególnych 
gminach, 11) Wolne wnioski, 

Na konferencję przybędą wszyscy 
nauczyciele i nauczycielki szkół powszech- 
nych z gruntownie opracowanym przez 
siebie programem z każdego przedmiotu 
iz podziałem na oddziały. Uczestnicy 
konferencji będą wezwani do reierowania 
programów poszczególnych przedmiotów. 

Miejsca na noclegi wyznaczone są 
w szkołach miejskich, dokąd też będzie 
dostarczona słoma przeto, uczestnicy konfe- 
rencji winni przywieźć z sobą inne niezbęd- 
ne do spania rzeczy, 

Podwodv bądą dostarczone przez 
wójtów gmin. 

Uczestnicy konferencji otrzymają dje- 
ty dzienne i zwrot kosztu podróży ko- 
leją. 

Poczynione są starania o ulgi żyw- 
nościowe, 


— Przymusowa rejestracja oficerów 
I urzędników rosjan i niemców. Minister- 
stwo spraw wojskowych wydało rozporzą- 
dzenie przeprowadzenia przymusowej re- 
jestracji wszystkich oficerów i urzędników 
rosjan i niemców. Na zasadzie tego roz- 
porządzenia Magistrat miasta Łowicza 
wzywa wszystkich oficerów i urządników 
rosjan i niemców do stawienia się w dniu 
50 października w Komendzie placu do 
zameldowania. 

Niezarejestrowanie się grozi uchyla- 


16-go listopada r. b. odbędzie się w Ło-|jącym się od tego rozporządzenia inter- 
wiczu, w sali Straży Ogniowej przy ulicy| nowaniem w obozie jeńców. 


5. 


— Podwyższenie opłaty za elektrycz- 
ność od lampek. Z powodu podniesienia 
się kosztów prowadzenia elektrowni oraz 
znacznego podwyższenia cen za węgiel 
i robociznę Magistrat m. Łowicza z dniem 
1 listopada wprowadza następującą taryfę 
za elektryczność „od lampek“; lampka 
10 świecowa miesięcznie mk. 8 fg. 10, 
16 świecowa mk. 12 fg. 10, 25 świecowa 
mk. 18 fg. 90, 52 świecowa mk. 24 fg. 20, 
50 świecowa mk. 57 fg. 80. Lampka o 
sile 60 wolt mk. 52 fg. 40. Lampka o sile 
100 wolt mk. 54. i o sile 200 wolt mk. 
108 miesięcznie. 

Gdy instalacja składa się z 2 lampek, 
2-a lampka liczy się 25% taniej z potrą- 
ceniem rabatu od lampki o mniejszej 
ilości świec. 5 i więcej lampek liczy się 
podług ceny za jedną lampkę i bez rabatu 

yczącym sobie korzystać z licznika Ma- 
gistrat chętnie założy takowy po wpłace- 
niu do Kasy Magistratu oznaczonej w tym 
wypadku kaucji. l 


— Obowiązujące postanowienie Rady 
Miejskiej. W celu prowadzenia skutecznej 
walki z chorobami zakaźnemi Magistrat 
naszego miasta rozlepił na rogach ulic 
obowiązujące postanowienia Rady Miej- 
skiej z dnia 7 lipca 1919 r., za przekro- 
czenie których będzie nakładał kary pie- 
niężne do stu mk, | 

Należałoby więc wszystkim obywate- 
lom i mieszkańcom Łowicza zapoznać 
się z tymi przepisami i ściśle je przestrze- 
gać, by uchronić się od chorób zakaźnych 
Pozatem ogłoszono także obowiązujące 
postanowienie w sprawach ogólno sani- 
tarnych, tyczące się utrzymywania domów 
podwórz, bram, schodów, trotuarów, ulic 
i placów w należytej czystości i określa- 
jąc godziny tych czynności porządkowych. 


— Bandytyzm. W początku pażdzier- 
nika niewykryci bandyci napadli na dom 
jednego z gospodarzy Pniewa. Po zabi- 
ciu gospodarza przez okno, bandyci wpa- 
dli do domu zabrali 8 tysięcy marek 
i inne cenniejsze przedmioty i bezkarnie 
zbiegli. 


— Zebranie organizacyjne kooperatywy 
opałowoj. W dniu 1 listopada r. b. o go- 
dzinie 4 po poludniu w sali Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu w Łowiczu odbędzie 
się zebranie organizacyjne mającej się 
utworzyć Kooperatywy opałowej. 

Komitet organizacyjny tej Koopera- 
tywy uprasza osoby zainteresowane o 
liczne przybycie na posiedzenie. 


— Kurs instruktorski dla organizato- 
rów i nauczycieli kursów dla dorosłych. 
W listopadzie b. r. Centralne biuro kur- 
sów dla dorosłych organizuje kurs instru- 
ktorski dla organizatorów i nauczycieli 
kursów dla dorosłych, który obejmie pod- 
stawy ideowe oraz ROCA kursów 
początkowych dla analfebetów, uniwer- 
sytetów powszechnych, organizację od- 
czytów i wycieczek oraz metodykę nau- 
czania dla dorosłych. 

Program kursu obejmuje takźe wizy- 
towanie ognisk kursów dla doroslych 
miasta stoł. Warszawy i zwiedzanie sto- 
licy wedle planu dostosowanego do po- 
trzeb działaczy oświatowo-wychowawczych. 


— Z Koła Służby Nar. Pol. Chrz. 
Otwarcie Gospody Żołnierskiej, z przy- 
czyń od koła niezależnych, uległo opóźnie- 
niu i odbędzie się dopiero w piątek dn. 
31 b. m. o godż. 6 wieczorem. Na ostatnim 
zebraniu Koła wybrano jednogłośnie da 
uzupełnienia Zarządu, na miejsce pań 
Stępińskiej i Cieszkowskiej, panie: Bro- 
nisławę Bronikowską i Janinę Lendzio- 
nową. 
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Zapisy nowych Członkiń przyjmuje 
pani doktorowa Wielobycka w ponie- 
działki i czwartki między godz. 4-5, 

Zebrania Koła ódbywać się będą 1-g0 
i 15-go każdego miesiąca w Gospodzie 
o godz. 9-ej wieczorem. 

— Pierwszy obiad w taniej kuchni. Ta- 
nio Kuchnia, mieszcząca się przy Rynku 
Kościuszki w domu „Kanonje*, rozpoczy- 
na wydawawanie obiadów przychodzą- 
cym po cenie 50 fenigów od 5 listopada 
codziennie pomiędzy godz. 12-tą a 1-szą. 

— Prośba mieszkańców o jedną lamp- 
kę. Miasto całe prosi magistrat o zało- 


żenie lampki na ulicy Podrzecznej po- 


między kolegjatą i ulick Kapitulną. Jest 
to jedyne w mieście miejsce gdzie ludzie 
przechodzą z wyciągniętemi naprzód rę- 
koma by nie wpaść na drzewo. Jeżeli 
dłzewo ominą wpadają w rynsztok” jeżeli 
to ich minie chlapią się w wodzie jak 
kaczki w dołkach na chodniku. Idący zaś 
od strony magistratu trzymając się muru 
pałacyku Platera mur ten nagle się koń- 
czy i spadają z mostku na Kapitulną uli- 
cę. Bardziej ostożni, wracający z kinema- 
tografu, schodzą na środek wązkiej w 
tym miejscu ulicy — lecz znowu zatrzy- 
mują się bezredni na widok zbliżającego 
się samochodu. Wszystko to magistrat 
może usunąć przez założenie jednej tyl- 
ko choćby maleńkiej lampki, 

— Napad bandycki. W ubiegły ponie- 
działek wieczorem, na szosie Arkadyjskiej: 
na jadących z drzewem włościan napadło 
kilku zamaskowanych bandytów i sterro- 
ryzowawszy wszystkich wymierzonemi re- 
wolwerami,—obrabowali ich doszczętnie, 
kryjąc się następnie w cieniach nocy. 

— Pierwszy śnieg.- W czwartek ubiegły 
o godzinie 8 m. 15 zaczął padać śnieg, 
lecz niebawem topniał. 

_ Gościa tego zwykle oczekujemy na 
SŚ-do Marcina, który na białym przybywa 


koniu. W tym razie rumak wyprzedził 
jeżdźca. 
— Tygodnik „Odrodzenie“. Pragnąc 


uprzystępnić poznanie ludowi polskiemu 
naszej świetnej przeszłości, rozpoczyna 
od dnia 1 listopada r. b. druk popularnej 
historji polskiej p. t. „Gawędy dziadunia 
o naszej Polsce, opowiadanie history- 
czne przez St. Ostojczyka. 

Wszystkich tych, którym leży na sercu 
oświata naszego ludu, redakcja uprzejmie 
prosi o szerokie poparcie wydawnictwa i 
wczesne zaprenumerowanie „Odrodzenia“, 

Prenumerata wynosi: rocznie z prze» 
sylką 74 kor., półrocznie z przesyłką 
46 kor., kwartalnie z przesyłką 29 kor. 

— Dfiary na Górny Śląsk. Na imię 
komitetu Pomocy Górnoślązaków wpły- 
nęly następujące ofiary: 

Wieś Łaźniki 46 me 50 fg., znale- 
zione w biurze Starostwa 2 mk., za sprze- 
danie 27 korey kartofli od Kooperatywy 
Robot. Chrześcijańskich 545 mk., parafja 
Bolimów 198 mk, 10 fg. 2 kor. Razem 
589 mk. 60 fg, 2 kor. 

Składki i ofiary W dalszym ciągu na- 
plywają. 

Miasto Łowicz 29|X 1919. 
Burmistrz Dr. Słanisławski. 

— Opat dla miasta. Z zamówionych 
przez Wydział Powiatowy kilkuset wago- 
nów drzewa opałowego dla mieszkańców 
Łowicza i okolicy w tych dniach nadeszło już 
kilkadziesiąt wagonów drzewa twardego, 
które zostalo podzielone pomiędzy sepi- 
tale i instytucje publiczne. Dalsze trans- 
porty są spodziewane. 


— 


ŁOWICZANIN. 


— Sekoja Szkolnictwa Średniego. Mi- 
nisterstwo Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego zawiadamia, że w 
szkołach średnich będą wolne od zajęć 
dni 1/XI (Wszystkich Świętych) i 5/XI 
(Dzień Zaduszny), Wykaz dni wolnych 
od zajęć w ciągu całego bieżącego roku 
szkolnego będzie rozesłany szkołom w 
dniach najbliższych. 

— Trotuary przy ulicy Warszawskiej. 
Już od półtora roku część trotuaru na ro- 
gu ulicy Warszawskiej i Rynku Kościuszki 
została ogrodzona na całej swej szeroko- 
ści parkanem, należącym do p. K. Bliche- 
wicz. Zajmowanie trotuaru podczas budo- 
wy domu na przeciąg miesiący dwuch trzech 
jest zupelnie zrozumiałem, lecz jeżeli par- 
kan ten stoi od półtora roku i żadne ro- 


N 44, 
ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 


Panu Wł. Kowalczykowi z Łowicza. 
Listu nie umieścimy, ponieważ na karto- 
fle dozwolony jest handel wolny. Według: 
naszego i ogólnego zdania nie jest wy- 
stępkiem p. p. M. Zdrojewskiego, M. Fa- 
bjanowicza i A. Niebudaka, że się zajmu- 
ją dostawą kartofli do Warszawy i robią: 
dobre interesy. 


,KINEMATOGRAF „EOS” 


W sobotę 1 listopada. 
L. 


Francuska łódź podwodna 


Sa 


boty nie są przedsiębrane, należałoby go |- 


dla wygody publiczności usunąć bezzwlo- 
cznie. 

— Sprostowanie. W Ne 45 ."*Łowi- 
czanina,, w dziale „Kronika miejscowa“ za- 
miast "Przychodnia przeciwweneryczna" 
wydrukowano mylnie „przychodnia przeciw- 
epidemiczna* co niniejszym prostujemy. 

— Godziny przyjęć Inspektorat Szkol- 
ny Okręgu Łowickiego komunikuje nam, 
że z powodu nawału pracy interesanci 
przyjmowani będą codziennie od godziny 
11 do 124 i po południu od 4 do 5. . 
Paszport niemiecki, wydany na 
imię Hełeny Legat z Bobrownik i znale- 
ziony na ulicy jest do odebrania w re- 
dakcji. 


OFIARY: 


na ŚlicAkÓW. 
E. Kolaszyński złożone przez N N tytułem 
kary Mrk. 70.  Doktorostwo Wielobyccy 
Mrk. 50. Dzieci 5 4 oddziału szkoły na 
Korabce, na ślązkie dzieci Mrk. 26 f. 50 


Na schronisko dla dzieci 
na Korabce 


Rodzina Rószkiewiczów zamiast światła 
i kwiatów na groby rodziców Mrk, 10. 


Na Skarb Narodowy. 
Stanisław Rzepecki z Dobrzelina Mrk. 10 
srebrem. 


Tydzień polityczny. 


-x- W dniu 28 b. m. minister skarbu 
Biliński zakomunikował przedstawi- 
cielom prasy polskiej, że podpisal umowę 
z przedstawicielem banków amerykań- 
skich o pożyczkę w sumie 250 miljonów 
dolarów czyli około 9 miljardów marek 
polskich. 

-x- Na wczorajszem posiedzeniu kon- 
wentu senjorów w Sejmie marszałek p. 
Trąpczyński oświadczył, iż premjer Pa- 
derewski zawiadomił go, że akceptuje 
w zupełności stanowisko rządu, domaga- 
jącego się w sprawie aprowizacyjnej se- 
kwestru zboża i że gabinet, w razie przy- 
jęcia przez Sejm zasady wolnego handlu, 
będzie musiał podać się do dymisji. 

-x- W dniu 26 b. m. o godz. 9 i pół 
wieczorem do oddziału maszyn redakcji 
dziennika „Rozwój'* w Łodzi rzucono sta- 
lową bombę wysokości 8 centymetrów. 

-x- W dniu 28 b. m. zwiedzała Sejm 
delegacja z Wileńszczyzny i Grodzień- 
szczyzny, która przedstawiła klubom swe 
życzenia o przyłączenie do Polski. 


Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol Rybacki. 


Druk K. Rybackiego w Łowiczu. 


Koronny dament 


(farsa w 5 aktach). 
W ZOE 2 listopada. 


Lakład huzarski 


(farsa). 
IL. 


Moralna efocia 


(farsa). 


POMOC CIERPIĄCYM, 


Nabożeństwo Żałobne 


—) za (— 
DUSZE ZMARŁYCH 


z dodaniem modłów 
w chorobie, przy konających i o śmierć szczęśliwą. 
Zebrał i ułożył Wł. TARCZ. 


Cena mk. I fg. 50. 
Skład główny w księgarni K. Rybackiego w Łowiczu. 
MEDIOWE PI TEZ» O ZONA T 


PAŃSTWOWY URZĄD 
Pośrednictwa Pracy 
i Opieki nad Wychodźcami 


mieszczący się do tej pory w Łowiczu w 
Starym Rynku |. 10, został z dniem [5.X. 19r. 
przeniesiony do Kutna ul. Toruńska. Te- 
lefon na miejscu. Aż do chwili otwarcia 
ekspozytury w Łowiczu, co zależy od 
władz tutejszych, należy zgłoszać się w 
sprawach urzędowych pod podanym adre- 
sem w Kutnie. 

Kierownik Urzędu Henyyk Rostek. 

RIOT EETOT DI OP J Kc ZZOZ Z DORSZ DZ RZA OZ ARRZODWA, 

Antonina Mostowska zgubiła paszport wy- 
dany | przez władze niemieckie, 8834 


Icek Fajwel Winkler zgubił paszport iż 
dany władze powiatowe w Łowiczu, 1853 


Stotownię z bufetem wydzierżawi. Klub 
Urzędników Państwowych i Komunalnych w Èo- 
wiczu Oferty ustne,i piśmienne należy zgłaszać 
do gospodarza Klubu (Rynek Kościuszki. Ne 14) 
codziennie od godziny 5-1 ej | po południu, 1842—1—1 


Gecel Gołąh ogłasza “o skradzeniu paszpor= 
tu osobistego, familijnego wydanego przez magistras 
m Łowicza i dwuch metryk, 183 


Pedagog=pianista b. dyrektor Towarzystwa 
Muzycziego oraz profesor Mikołajewskiej Cezar- 
skiej Szkoły Muzycznej udziela lekcji gry fsrtepia, 
nowej, teorji muzyki, hatmonji, solfegia. K, Her 
baczewski, profesor gimnazjum, ul, Podrzeczn” 
N: 26 z. MAY ZW ROG RYSDA o a Ru" NaRTSE 


awińska i Karol Rybacki. „,,,,,,,,,,,,»,»8»8» Redaktor Felicjan Chyliński,. 


